
 
MARIA PIETRASZEWSKA
ur. 1929; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin ; PRL ; Projekt Lublin 1918-2018. 100 lat miasta w
fotografii i wspomnieniach ; Państwowe Gimnazjum Męskie
im. J. Zamoyskiego ; fotografie opowiadane ; ulica
Ogrodowa ; Putrament Jerzy (1910-1986) ; Rzeczpospolita
(dziennik) ; Izdebski, Zbigniew ; Kleiner, Witold (1929-2018)
; Kruszyńska, Barbara

 
Mogłam zostać dziennikarką
Posiadam zdjęcie wykonane bodajże w 1947 roku przed budynkiem Gimnazjum
Zamoyskiego na ulicy Ogrodowej.  Tam było zebranie młodzieży lubelskiej  szkół
średnich. Wtedy taką najbardziej popularną w Lublinie gazetą była „Rzeczpospolita”.
Pan Putrament był naczelnym redaktorem i pan Putrament na tym zebraniu chciał
zorganizować, przy współudziale młodzieży lubelskich szkół średnich, tak zwaną
„Młodą Rzeczpospolitą”. No i tam z tej gromady, bo duża sala była zajęta, zostały
wybrane niektóre osoby. Ponieważ ja akurat na tym zebraniu zabrałam głos, też się
przypadkiem dostałam do tego zespołu. Tam byli bardzo mili ludzie. Bo na przykład
jest  Witold  Klajner,  syn  słynnego  profesora  Juliusza  Klajnera.  Jest  Janek
Parandowski,  syn  Jana  Parandowskiego.  Jest  tutaj  Zbyszek  Izdebski.  Tu  jest
Kruszyńska, chyba Basia. Nie pamiętam tych wszystkich nazwisk. Ja stoję koło Jurka
Izdebskiego, syna nauczyciela matematyki. On chodził do Gimnazjum Zamoyskiego,
ja  chodziłam  do  [szkoły]  chemicznej.  Państwo  Izdebscy  mieszkali  przy  ulicy
Wieniawskiej. Pamiętam te twarze, ale nazwisk niestety nie. Wiem, że ta bardzo
ładna dziewczynka chyba miała na nazwisko Kruszewska. Taka najwyższa z nas.
Ona właśnie trzyma tą gazetę.
 
I  potem nawet z Jurkiem Izdebskim jeździliśmy gdzieś [w teren],  wtedy mogłam
zostać dziennikarką. Bo my wtedy jechaliśmy do jakiejś miejscowości, gdzie zespół
ludowy jakiś tańczył czy śpiewał. Zrobiliśmy z tego z Jurkiem sprawozdanie i właśnie
w tej „Młodej Rzeczpospolitej” umieszczono ten artykulik.
 
Mam powiększone to zdjęcie, także na tym powiększeniu są widoczniejsze te osoby.
Także gdyby to zdjęcie było opublikowane, być może, że niektóre z tych osób jeszcze



może żyją i by się znalazły na tym zdjęciu. To jest unikatowe zdjęcie. Ja nie wiem,
czy  ktoś  jeszcze  je  przetrzymał.  Gdyby  ktoś  się  z  tych  ludzi  znalazł,  to  byłoby
cudownie. To byli ludzie, którzy się ukrywali w czasie okupacji. Po wojnie pierwszy
taki etap to był Lublin. Marek Okopiński, ten słynny reżyser, też tutaj gdzieś jest. On
był potem w Poznaniu reżyserem słynnych teatrów.
 
To były głośne potem nazwiska niektóre. I gdyby to zdjęcie zostało opublikowane,
być może, że te osoby by się odezwały. Ja szczęśliwie żyję jeszcze. Może byłam
najmłodsza z nich. To są osoby, które już mają dobrze po osiemdziesiątce. Ale może
żyją jeszcze. Jurek Izdebski był, zdaje się, starszy ode mnie o rok, Witek Klajner,
nawet u mnie w domu bywali. Bo u mnie było pianino, fortepian właściwie. To tam
nieraz się coś grało na tym fortepianie. Mama zawsze jakieś skromne kanapeczki
przygotowała. Młodzież zbierała się u mnie w domu.
 
Byłam lubiana przez kolegów,  koleżanki,  i  u  mnie się  zbierało  grono,  ponieważ
mieszkałam w Śródmieściu, przy ulicy Okopowej. W ogóle nie do poznania jest ta
ulica. Gdyby moi rodzice teraz wstali z grobu, to by nie wiedzieli gdzie się znajdują.
Środkiem ulicy Okopowej szedł mur z cegieł. Idąc od ulicy Narutowicza nie było tego
wysokiego budynku na rogu, gdzie teraz jest bank, tylko był mur z cegieł. I za tym
murem było boisko sportowe. Tam się odbywały mecze piłki nożnej. To był pierwszy
stadion lubelski.
 
To były czasy przedwojenne, kiedy ten mur został zbudowany. Jak przyszła zima, to
tam było wylewane boisko i tam się na łyżwy chodziło. Cała czereda koleżanek i
kolegów przychodziła do mnie do domu, zostawiali wszystko, palta i naprzeciwko było
to boisko, gdzie jeździliśmy na łyżwach właśnie. Śladu tego nie ma. To zupełnie inna
ulica.
 
W 1949 roku zrobiłam maturę i potem już wyjechałam z Lublina. Nie wiem kto to
zdjęcie robił, potem ten ktoś kto zrobił te zdjęcia rozdawał je nam.
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